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piłkarze warszawscy przegrali dwukrotnie z Anglikami 4:3 i 4:1

WARSZAWA (tel. wł.) Angielska 
reprezentacja piłkarska, armii oku- 
pacyjnej, która przybyła do Warsza­
wy w ostatniej chwili rozegrała mecz 
z kombinowaną drużyną Legii i Po­
lonii. Mecz zakończył się wynikjem 
4:3 (2:2) dla gości.

Techniczna przewaga Anglików 
przez cały czas trwania meczu. Miłą 
niespodziankę zrobił nam bramkarz 
polski Borucz, który kilkakrotnie 
obronił z bardzo bliskiej odległości 
strzały angielskie. Gra pod koniec 
meczu przybrała na ostrości. Bliskie 
wyrównanie wyniku byfo po stronie 
polskiej.

Dla drużyny polskiej bramki strze­
lili: Mordarski 1, Odrowąż 1 i Szy­
mański 1.

Drugi sukces Anglików 
w Warszawie

WARSZAWA, 11. 11. (tel. wł.).
Drugj wystąp piłkarskiej reprezenta­
cji angielskich wojsk okupacyjnych 
zakończył się pełnym sukcesem gości 
nad reprezentacją Warszawy w 
sunku 4:1 (2:0).

Drużyna gości po sobotnim, ciężko 
wywalczonym zwycięstwie (4:3). gra­
ła dzisiaj o wiele lepiej. Niewątpli­
wie wpłynął na to takt, że Anglicy

byli wypoczęci, w przeciwieństwie do 
sobotniego meczu, do którego wystą­
pili prawie bez odpoczynku, po uciąż­
liwej podróży.

Do przerwy Tommies zdobyli pro­
wadzenie ze strzałów doskonałego 

idkowego napastnika Westcetfa, 
byłego gracza słynnego' angielskiego 
klubu „Arsenał" Padły one w 18 i'25
minucie meczu.

Po zmianie pól Ormsten podwyż­
sza wynik na 3:0 w 18 min. pięknym 
strzałem nie do obrony. Dziesięć

minut później, w 28 min., Grządziei 
zdobywa honorowy punkt dla stoli­
cy.

Wydaje się, że mecz zakończy się 
wynikiem 3:1 dla gości — gdy na 
krótko przed końcem lewoskrzydło- 
wy Ormsten strzela czwartą bramkę, 
ustalając wynik końcowy na 4:1.

Grę utrudniło bardzo rózmokłe bo­
isko.

Widzów 8.000. Sędziował słabo p. 
Krukowski.

W godzinach rannych goście zwie-

Śląsk wygrywa z Łodzią 9:7
KATOWICE, 11. >1. 1945 (tel. wł.). 
' meczu bokserskim między repre­

zentacjami Łodzi i śląsl;», zwyciężyli 
Ślązacy w stosunku 9:7. Mecz wzbu- 

w Katowicach wielkie zaintereso-

' Wyniki poszczególnych wałk są na­
stępujące:

Waga musza: Czarnecki (Ł) poko­
nał na punkty Góreckiego.

Waga kogucia: Pawlak (Ł) przegrał

na punkty z Miszczukiem.
Waga piórkowa: Mazur (Ł) prze­

grał na punkty z Maneckim.
Waga lekka: Kowalewsk1 (Ł) zre­

misował niespodziewanie z Komudą. 
Byia to najpiękniejsza walka spot­
kania.

Waga półśrednia: Olejnik (Ł) 
zwyciężył wysoko na punkty z 
Chudzikiem (Śl.). W drugiej wal­
ce w wadze półśredniej Grądkow- 
ski (Śl.) wygrał w trzecim starciu

: Sport, a wspólne 
;cbIe całego Narodu
/ Społeczeństwo polskie, korzystają- 
/ce w Odrodzonej Polsce z pełni swo- 
✓bód obywatelskich, ^organizowało się 

-/we wszystkich dziedzinach społecz- 
jjjnych w stosunkowo krótkim czasie, 
/w sposób odpowiadający zdrowym za- 
^sadom szeroko pojętej demokracji.
/ Wyszły z podziemi i zorganizowały

dzili stolicę, przy czym wielkie wra-/sję sj,ne demokra!y~zne stronnictwa 
żenie wywarł na nich widok bolesnie/po|jtyczne_ utworzony został potężny, 
okaleczonej Warszawy. Oswiadczyli'jednolity ruch zawodowy, rozrodziła 

nikt w Anglii nie zdaje sobie/sję wspaniale spółdzielczość, powoła- 
sprawy z ogromu zniszczenia naszej£ne zostały znów do życia organizacje 
stolicy- ^kulturalne i oświatowe, instytucje

Repr. wojsk angielskich w N‘em-/naukowe i techniczne, stowarzyszenia 
czech rozegra w przyszłym ty godniu/pomocy i opieki społecznej, ideowe 
w Hamburgu me-z z reprezentacją/organizacje młodzieżowe, reaktywo- 
Szkocji, a w sobotę 27 bm. zm:erzy/wane zostafy potrzebne zrzeszenia 
się z reprezentacją wojsk angiel-/rzemjeślniczei roln _ze przemysiowe 
skich, stacjonujących w Austrii. < handjOwe.

/ Sport, nie stanowiący niczego oder- 
Zwanego od Rzeczywistości Demokra­
tycznej, odżył żywiołowo. Powstały 
/do życia sekcje i kluby sportowe, re­
aktywowano związki okręgowe i pań- 
/stwowe.

Podczas gdy jednak w innych dzie-I przez techniczne k. o z Durkowskim./
Waga średnia: Pisarski (Ł) ...»

g»l ,,-y.oko na p„„k,v „ st„ Jdza.ch kyc,a ,pol«ozenslwo
iyną (Sil. StrMyn. i ni,-""""'? ■(« ................ .............................
zwykłą wytrzymałością
cią.
Waga półciężka:

wysoko na punkty

W ringu sędziował p. Borski,

•i z nie—~ . organizuj® się planowo,
»Iiarno.źbJ«c *6)' bl’° bh“‘” 1

/dźwięków, mogących zaszkodzić 
laskóła (j,i/wsPÓlnym celom całego narodu, w 

'.(/sporcie pod tym względem nie wszy- 
/stko jest w porządku.
/ Mnożą się poszczególne wypadki i

Wysokie zwycięstwo
..Polonii** bydgoskiej

BYDGOSZCZ, 11. U- W meczu 
piłkarskim o mistrzostwo I grupy 
bydgoskiej rozgrywek eliminacyj 
nych, o wejście do A-klasy „Po­
lonia” pokonała zespól „Milicji 
Ob.” 6:1 (1:1). Milicjanci jedynie 
do przerwy stawiali dzielnie czoło 
rutynowanym polonistom, którzj' 
po przerwie, dzięki lepszej technice 
zapanowali całkowicie nad sytu 
acją. Sędziował b. dobrze kpt. Ru­
tyna. Mecz toczył się na bardzo 
rozmokłym boisku.

W drugim meczu KKS „Brda” 
uzyskał punkty walkowerem 3:0 
wobec niestawienia się drużyny 
Nakiclskiego KS.

Bydgoszcz - Toruń
w piłce nożnej

BYDGOSZCZ, lt. 11. Jak się dowia­
dujemy z kół zbliżonych do Pomorsk. 
OZPN, w niedzielę 18 bm. zostanie 
rozegrany na Stadionie Miejskim w 
Bydgoszczy interesujący mecz piłkar­
ski między reprezentacjami miast To­
runia i Bydgoszczy.

BOP wygrywa w Poznaniu
POZNAŃ (tel. wł.) W meczu towa­

rzyskim drużyna BOP z Gdańska po­
konała w Poznaniu doskonały zespół 
Kolejowego Klubu Sportowego w 
stosunku 2:1 (2:0).

Bramki dla BOP'u uzyskali Łącz i 
Baran, a dla pokonanych Atlasiński.

W rozgrywkach eliminacyjnych o 
mistrzostwo poznańskiej A-klasy 
„Zjednoczeni" pokonali „Legię" 3:0 
(ld)), a KKS z Leszna — Admirę z 
Poznania 4:3 (3:2).

„Cmvia“ remisuje z „fcobzowankr 3:3
KRAKÓW, 11. 11. (t. wl.) W spoi 

kaniach piłkarskich „Garbarnia" 
pokonała wysoko „Podgórze" 7:1 
(3:1) . Bramki dla zwycięsców uzy­
skali: Nowak (3), Kaliński (2), 
Skrzyński i Tyranowski (po 1), dla 
pokonanych Hausner z karnego. 
Sędziował p. Ziechter. Garbarnia 
wygrała zasłużenie. Podgórze oka­
zało się b. słabym przeciwnikiem.

Cracovia zremisowała niespo­
dziewanie* z Łobzowianką 3:3 
(2:2). Drużyna biało-czerwonych 
grała słabiej niż zazwyczaj, Bram-

Szczepan Zagerzycki
zmari w Toruniu po krótkiej, 
ecz ciężkiej chorobie. Zmarły 
lył dotychczas niepobitym re­
kordzistą Polski w dźwiganiu 
ńężąrów w swej wadze i kil­
kakrotnym mistrzem Polski. W 
zmarłym stracił sport polski 
wzorowego spoi łowca.

KKS ,.Pomorzanin*'
mistrzem grupy toruńskiej

TORUŃ (kor. wł.). Już dzisiaj 
przesądzić można, że rozgrywki 
piłki nożnej o mistrzostwo grupy 
toruńskiej zakończył się sukcesem 
KKS „Pomorzanina”. Jedynym peł­
nowartościowym przeciwnikiem 
dla kolejarzy toruńskich był Ko­
lejowy K. S. „Orlęta” z Aleksan­
drowa Kujawskiego. Stracili oni 
jednak trzy punkty, przegrywając 
na włóśriym boisku z „Pomorzani­
nem” 3:1, i uzyskując remis we 
.Włocławku.

■icz, Czernik i Fe W PróbV organizowania sportu
^większą skalę w sposób mogący za- 
/szkodzić wspólnym celom całego na-

/ Najważniejszym wspólnym celem 
^całego, narodu to utrzymanie i utrwa- 
/lenie Demokracji, gwarantki naszej 
/Wolności i Niepodległości, gwarant- 
/ki naszej Sprawiedliwości Społecznej. 

Dlatego ruchami społecznymi v

ki dla „Craćovii“ uzyskali bracią i „Grobli** przegrała niespodziewi 
Różankowscy i Pawlik (po 1) dla nie z „Zwierzynieckim" 1:4 (:0 
ambitnej Łobzowianki: Parpan ii I Bramki dla zwycięskiej drużyny'
(2) i Antosicwicz (1). zdobyli: Konopka i Wawszczyk (po/szczególnych dziedzinach życiowych

Doskonała dotychczas drużyna|2), a dla pokonanych Miksa (1). ^kierować mogą wyłącznie demokraci.
Dlatego istnieć i działać mogą we 

^wszystkich dziedzinach, z góry do 
/dołu i na odwrót, od najmniejszej 
^komórki u dołu aż do wierzchołkówBokserzy łódzcy w Potrkowie

ŁÓDŹ, 11. 11. (tel. wł.) W Piotr­
kowie odbyły się zawody bokser­
skie z udziałem zawodników LKS 
i Gayer. W poszczególnych spot­
kaniach: Sobczak ŁKS pokonał A- 
damskiego z piotrkowskiej Concor- 
dii, Stasiak ŁKS zwyciężył Roba­
ka (Conc-), Kryś (Gayer) przegrał 
z Niewiadomskim (Conc.), Sibug

. /w górze — jedynie organizacje de-
Conc.) ,.,-,„.,10,,,,*,

(Gayer), ntarom.ki (LkS) mno-S „ odspnWto ..M„ pr„d.
w»l , koko.iewskim (I.kS). Byl./ cini h.. , ld„„. ppl.
(o naitadniMSza walka dnia. I„.-Zkle spdtec„isWd M „aktywowało 
likabka (ŁkS) , g, al z Zdobickira k[ych organizacji orzedwrzeaniowych. 
(Conc.), Trzesowski w/‘^które stanaty przeciw Demokracji,
gra z Bobrowck.m (ŁkS). Sędzio-J , wye|,„„,dwd„ zo.t.iy z

a popularny ong.a bokser Garn ^„imeiszości.
oderwa-

Szermierze łódzcy na planszy^
ŁÓDŹ, 11. 11. (tel. wł.). Szermier­

ka łódzka aczkolwiek ma swe wielkie 
tradycje (tu wychował się i stawia! 
pierwsze kroki nasz doskonały szer­
mierz Kantor, zamordowany podczas 
okupacji przez Niemców) nie cieszy 
się popularnością. W niedzielę w 
sali YMCA odbyły się zawody elimi­
nacyjne celem wyłonienia reprezen­
tacji Łodzi na trójmecz z Krakowem

/nym od polskiej rzeczywistości — 
/wyeliminowani być muszą działacze 
|/,,przecTwrześniowi" ' dlatego w spor- 

mogą być reaktywowane or- 
/ganizacje, które nie miały łączności 

i Katowicami. źz Demokracją, które były folwarczka-
Wyniki z poszczególnych spotkań/mi osobistymi osób, klik 1 grup — 

są następujące: ^sprawców minionego naszego
, ... luźmicki, 2) Bach- ‘

mann, 3) Łapiński.
Szpada: 1) Każmierczak,

micki, 3) Dajlowski.
Skład reprezentacji zostanie usta-/

Szabla: 1) kpt. Kuźmicki, 2) Bach-Zszczęścia.
— „i i —y Czy tworzy się strukturę organiza- 

2) Kuź-/cyjn^ sPoftu polskiego z uwzględnie­
niem tych wymogów?

Warszawa radzi bez końca nad 
/kształtowaniem góry sportowej, a w 
^terenie powstaje chaos, u dołu za- 

się psuć.
Mści się nieuregulowanie z góry

KS Ruch znów przegrał /sportu w sposób odpowiadający Rze-
* /czywistości Demokratycznej.

KATOWICE (tel. wł.). W dzisiejszą *’ ” ' '............................. '
riedzielę rozegrano na Śląsku nastę­

pujące mecze piłkarskie:
I grupa: Siemianowiczanka — Śląsk

5:2 (1:1). Kostuchna — Kop. Riemer 
2:1 (mecz przerwano z powodu awan­
tury w czasie gry^. Polonia (Piekary)
— Ruch 3:1 (1:1). Polonia (Bytom) —

Naprzód (Janów) 3-1, (2:0). Ligocian-  ̂
ka (Kat.) — RKS (Oświęcim) 4:2 (2:0)./

II grupa: Błyskawica — Baildon 2:2/ Okupacja faszystowsko-hitlerow- 
(0:1), Pogoń (Kat) — Wyzwolenie/skich zbrodniarzy wyrządziła Polsce 
(Michaikowice) 1:1 !l:l). ZZK — Ko-/ogromne szkody nie tylko przez wy- 
szarowa 3:2 (2:2). AKS IChorzÓw) —Umordowanie milionów mieszkańców. 
Naprzód (Lipiny) 4:2 (2:0). ŁagiewnU/Wyrządziła ona wtórne poważne 
ka — WMKS 3:0 (w.-o.). (Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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Sport i wsonlne cele Narodi ź.
(Dokończenie 2

°'/ ŁÓDŹ w listopadzie.

Wychowanie fizyczne młodzieżyS Niemałe straty poniosło podczas 
złączone musi być idealnie z równo-$okupacji nasze kolarstwo. Zginęli z 
ległym uzdrawianiem młodych dusz,Srękl nlemieckich oprawców: Tomasz 
z nauką i pracą. ^Stankiewicz popularny „lemoniada",

Powołane do tego „ „koty nowo-Si'<l™ ' reprezentacyjnej naszej 
tane do tego j«t wo„ko 1 powot.n.5"”"™-». olipopi.dzi. w fc. 
do te,o Ideowe organizacje * a ''
dzlezowe, w,pótdzi.l,rtc. z robotni-^? “"i1 rozstrzel.-, -a
czvtni 1 „„oownlrz.a,, wraz ze znanym szo.ow-

warszawskim Bartodziejskim.wodowymi i ze Związkiem Samopo-^' 
mocy Chłopskiej. /“

Jest mniej ważne czy sport i wy-^l 
chowanie fizyczne łączyć z przyspo-/] 
sobieniem wojskowym, czy
niejsze natomiast, to zespolenie wy-/ KIELCE. Na ter e Kieleckiego

i strony 1-szej)
szkody: zdofafa „odczlowleczyć",^
zdołała zdemoralizować cześć społe-* ZesP°ł piłkarski Kolejowego Klubu 
czeństwa A duży odsetek zdemora)i-/Sportoweg° — Poznań wraz z Wartą 
zowanych. to nasza modzież. /najsilniejsza piłkarska jednostka Po-

Bronić zdrową część miodzieży/znania' kroczy od zwycięstwa do zwy- 
przed zdemoralizowaniem, wychować^cif;stwa’
od nowa tych, którzy zdemoralizować meczu o mistrzostwo w klasie 
niu ulegli — oto jedno z najważniej-J.A” KKS pokonał Dąb nadspodzie-
szych zagadnień wychowawczych rio./____________________________________________________________________________________
mokratycznej Polski. Ihb111II1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111lim111II1111 111111IIHfITITIItl11hIHIUIHI1111111111111111111111

Sport z natury rzeczy samej wnieść^
i poważny wkład 

młodzieży.
Dlatego nie jest obojętni

rzy sport i dlatego me mogą powsta-S _ , . . _ , .
wać i działać organizacje sportowe w/ Od pam>?tneg° mcczu w Pabian 
sposób niekontrolowany przez demo-<cach skąd Ł' K’ S’ wrócił z pokaz- 
kratyczne społeczeństwo polskie i*nym bagażem bramek, bo aż 11-tu — 
przez cieszący sie zaufaniem spote-/Pabianice ieśM chodzi o prasę nie 
czeństwa Rząd Jedności Narodowe

Nie może sobie pan X czy pan Y/i 
tworzyć klubiku sportowego i „wy-4| 
chowywać" młodzieży. Nie może re-ęj
akcja słać sobie gniazdek w klubachS rsi !•«.£• r ■ j — 1 ’
i związkach sportowych > Dalsza lista ofiar z posrod naszych sportowców

chowania Intycanego , ,porto z ia««łok„,go„ogp Związku Pitki Noin.j 
. jestestwem demok,etycznym, PoH-łro!egr.ne yo.t.ly na„epnj„ce 
ozenie wyrobień., t«yzoy fizycznej/,,. ,kle kawady pl,k, ppi„ej. 
Ók“ą tp™ ’ ’ "I Orliez Suchedniów--KSZO Oet.o-

Kluby nie oparte o ideowe org.ni-|"lec, Sw‘’t"k"!’‘11 “ <»>■ «»;
racje mtodzi.Zowe, ni, dej, iadn.jj wyrobiony zespól
gwarancji sprostania tym zadaniom, pozwolił na swym boisku u

Dlatego istnieć powinny, poza kluJZy”’,S °rliczosw, wynik remisowy 
bami szkolnymi i wojskowymi, wyGranat Skarżysko — Dąbrow- 
łącznie kluby oparte o ideowe orga-'zSZCZak Kielce 7:2 (2:1). Leader 
nizacje młodzieżowe. ^gnipy II w eliminacjach Kieleckie-

Dlatego uregulować należy struktu-^®0 9zpN-u — Granat ze Skarży- 
rę organizacyjna sportu polskiego z/ska odniósł .zasłużone zwycięstwo 
góry do dołu. ^nad wojskową drużyną Dąbrów-

W Interesie wspólnych celów ca.^zczaka. W ub. tygodniu Dąbrów 
lego Narodu, w interesie Demokracii ŝzczak Zl'emisował 2:2 z często- 
Polskiej. gehowską Victorią w Częstochowie

Stanisław Lehmann. <Bramki dla Granatu zdobyli: Ka- 
^pralski 3, Sułek 2, Marczewski i 

Kopecki. Sędzia Marian Skrobot. 
z Suchedniowa.

Partyzant Kielce — Lechia Kiel­
ce 5:0 (3:0). Partyzant zasilony 
4-ma graczami „Szturmowca" wy­
grał łatwo z „Lechią", w które) 
barwach wystąpiło również 3 za­
wodników obcych.

Odniemczyć mecze
Śl. OZPN wydał rozporządzeni' 

że gracz mówiący na boisku po nil 
miecku ma być usunięty nie tylko 
boiska, ale także wyeliminowany 
polskiego życia sportowego.

Mówią, że to „niemieckie gada­
nie" tak rozwścieczyło Matiasa, 
zaczął prać przeciwników po g....

Kolarze łódzcy organizują się
Po długich pracach organizacyj­

nych, powołano wreszcie do dzia­
łalności Okręgowy Związek Kolar­
ski. W skład zarządu weszli: Kra- 
ęhulec Zygmunt jako przewodni­
czący, Wieruckf Stefan jako sekre 
tarz, jako członkowie: Marusik 
(Widz. Manuf.), Bierkowski (Tram 
wajarz), Rzepecki (Zjednoczone), 
oraz Stefański i Urbanowicz (P 
T. C.).

Nowy zarząd projektuje na wio­
snę wznowić tradycyjny wyścig na 
przełaj.

Najbliższe plany szermierzy 
łódzkich

18 listopada szermierze łódzcy 
wezmą udział w trójmeczu szer­
mierczym Łódź — Katowice — Kra­
ków. Przewidziane są spotkania 
w szabli i szpadzie.

Trójmecz odbędzie się najpraw­
dopodobniej w Katowicach.

Z mi trzostw podokręgu 
opolskiego

W mistrzostwach podokręgu Opol­
skiego podczas ostatnich rozgrywek 
KS Odra (Opole) pokonała Mil. KS 
Opole) 2:1 (1:0), zaś ZZK (Opole) zre­
misowała z Lwowianką (Opole) 2:2 
(0:0). W tabeli prowadzi KS Odra 
(Opole), mając 6 punktów, przed 
Lwowianką — 5 punktów i ZZK — 
3 punkty. Bez punktów kroczą 
końcu tabeli KS Od:a (Koźle) i 
Ścinawa (Niemodlin).

wychowanie/ Piłkarstwo łódzkie na cenzurowanym

^Rozstrzelani i wyw eziem

Pitka nożna w Kteleckm

Jod adresem
Statut PZPN postanawia w § 34, 

że nazwy członka pośredniego 
(klubu sportowego) nie może two­
rzyć nazwa lub skrót firmy han­
dlowej lub przemysłowej, instytu­
cji, zakładu, władzy lub urzędu 
państwowego lub samorządowego.

Walne Zgromadzenie PZPN po 
stanowiło w dniu 29. 6. 1945 r 
„wglądnąć w nazwy klubów, celem 
przeszkodzenia w tworzeniu nazw 
fabrycznych".

Statut statutem i uchwała u- 
chwałą a „Biuro Odbudowy Sto­

Tylko piłkarslwo
Październik w Rzeszowie i okręgu 

upłynął pod znakiem „preludiów" 
piłkarskich do rozgiywek klasy „A". 
Wyłoniono 3 grupy: 1) „Rzeszów", 
2) Pd Wschód, 3) Pd Zachód. Razem 
przystąpiło do rogrywek o mistrzo­
stwo — 16 drużyn. W niedzielę, 4.

RADZIECCY PIŁKARZE W ANGLII 
W niedzielę przybyła na lotnisko

Croydon pod Londynem samolotem 
drużyna piłkarska „Dynamo" z Mo­
skwy. Jest to pierwsza w dziejach pił- 
karstwa angielskiego wizyta piłka­
rzy radzieckich. W Anglii spodzie­
wają się, iż „Dynamo” zabawi tam 
od 2 do 3 tygodni. Pierwszy mecz ro­
zegra „Dynamo" z Chelsea. (PAP).

wanie wysoko 6:1 (2:0). Obie druży­
ny wystąpiły w swych normalnych 
składach. Przez mniej wiecej 20 mi­
nut „Dąb" ładnie zagrywał i odnosiło 
sie wrażenie, że Kolejarze będą mieli 
trudną przeprawą. Tymczasem bojo­
wo usposobiona, a przytym skutecz­

mogą narzekać na brak popularności. 
zaszczytnym1' zwycięstwie P. T.C.

jest głośno w całym kraju.
Jeszcze nłe ucichły odgłosy awan

tury w Pabianicach, gdy poczęły na-

Podobny los spotkał mistrza Polski 
Zielińskiego. Tego niemcy rozstrze­
lali na Okęciu. W 1944 r. zastrzelono 
popularnego sprintera Majewskiego.

Do Niemiec zostali wywiezieni: 
Oksiutycz, rekordzista Polski w jeź- 
dzie za motorami oraz Moczulski 
długodystansowy mistrz Polski na 
torze. Szosowiec Wasilewski 18 mie­
sięcy przebywał w Oświęcimu. (kr.)

nie grająca jedenastka KKS wnet 
wzięła inicjatywę w swoje rece i wy­
grała mecz pewnie. Może wynik jest 

nieco za wysoki, lecz zasłużony. 
„Dąb" grał za miękko, jakkolwiek 
pod wzglądem technicznym mógł sie 
podobać. Atak stanowczo zbyt długo

pływać nowe alarmujące meldunki 
tu poturbowano sędziego, tam znóv 
salwami karabinowemi rozpędzano 
publiczność, a piłkarzy goniono po. 
mieście (mecz towarzyski w Rawie

iędzy Lechią tomaszowską, 
miejscowym TUR-em sic!). Panom

Ł. O. Z. P. N. popuchły głowy. Te­
go przed wojną nie było. Trzeba zna- 
leść wyjście. Ale od „corridy" pabia- 

ickiej minęło już dwa tygodnie, a 
. panowie z Ł. O. Z. P. N. jeszcze 
iic nie powzięli, aby na przyszłość 
apobiec podobnie gorszącym eksce-

Granat Skarżysko — Proch Pion
ki 4:2 (2:1). W rewanżowych za 
wodach piłkarskich skarżyskowski 
Granat pokonał „A“-klasową dru­
żynę Podokr. Radomskiego „Proch" 
z Pionek, wykazując swą wyższość. 
Bramki dla Granatu zdobyli: Ko­
pecki 2, Filipowski i Sulek. Sędzio­
wał Michał Wiśniewski ze Skar­
żyska.

Radomiak Radom — SKS Stara­
chowice 7:2 (5:0). W meczu towa 
rzyskim Radomiak — mistrz Pod 
okręgu Radomskiego z eliminacji 
piłkarskich pokonał SKS ze Stara 
chowie 7:2 (5:0). (-wy)

Mistrzostwa „A" klasy Kielec­
kiego O. Z. P N.

KIELCE. W dniu 11 listopada br. 
rozpoczną się mistrzostwa w „A“ 
klasie Kieleckiego OZPN. Wydział 
Gier i Dyscypliny przygotowuje ta­
belę rozgrywek, która będzie ukoń­
czona w tych dniach. Do kieleckiej 
„A“ klasy wejdzie mistrz i wice­
mistrz poszczególnych grup w eli 
minacjach. (-wy)

licy" BOS-em i „Biuro Odbudowy 
Portu" BOP-em.

Istniał przed wojną w Toruniu. 
Kub Sportowy Polskiej Fabryki 
Wodomierzy i Gazomierzy (KS 
PFWG). Zmienił nazwę, gdy nie 
został przyjęty do któregoś Związ­
ku Sportowego. Nazywał się póź­
niej Klub Sportowy Przysposobie­
nia Fizycznego i Wychowania Gi 
mnastycznego (KS PFWG)

A może BOS to nie Biuro Odbu­
dowy Stolicy, lecz „Bujać Ogół 
Sportowców". Kto się na tym po­
łapie! W. Kośni

ii. padły pierwsze strzały do bramki 
w serii tych rozgrywek.

RESOVIA — SOKÓŁ 4:0.
Odwieczni rywale. Forma obu dru­

żyn słaba. Sędzia dopuścił do ostrej 
Wyróżnili się Chwałka i Rusz­

nica. Resovia spekuluje, bo miast 
brać za bilety 5 zł i 10 zł, bierze
10 zł 1 15 zł.

PZL — ORZEŁ 1:2
Drużyna gości „Orzeł" była o kla­

sę lepsza od gospodarzy 1 grała fair. 
Publiczność występowała przeciw go­
spodarzom, bo faulowali. Wyróżnił 
się brutalnym polowaniem Skwar- 
czewski. Mądra i piękna gra — le- 
woskrzydłowy „Orfa".

froncie Poznania
namyśla się z oddaniem strzału na 
bramkę.

Prowadzenie uzyskał w 32 min. dla 
Kolejarzy dobrze w tym dniu dyspo­
nowany Białas, a w minutę później 
Anioła. Po zmianie stron w 22 min. 
strzelcem trzeciej bramki jest znowu 
Białas. W 23 min. rewanżuje się 
„Dąb" jedyną, honorową bramką 
strzeloną przez Gawrona. W 27 min. 
Białas zdobywa dalszy punkt Anio- 

Atlasiński (z karnego) zdoby­
wają dalsze bramki i ustalają wynik

Sędziował ob. Woźniak.

Latający puchar...
Chłodne podmuchy nadchodzącej 
my przetrzebiają publiczność sta- 
onów. Frekwencja maleje z nie­

dzieli na niedzielę. Na meczach pił­
karskich o mistrzostwo KI. A. zbiera 

już zaledwie od 1.500 osób do 
2.000.

Rozgrywki oficjalne ukończone 
mają być za dwa tygodnie, to jest 18 
listopada, ale gdy pogoda dopis 
Ł. O. Z. P. N. ma p. :edłużyć podobno 
terminy.

Jak utrzymują złośliwi, których 
gdy nigdzie nie brak chodzi również 
.. gotówkę. Ł. O. Z. P. N. czeka 

poważny wydatek — odkupienia pu- 
ofiarowanego przez wojewodę 

Szudzińskiego dla najlepszej druży. 
ny łódzkiej, który został zdobyty 
przez ZZK.

Puchar podobno jakimś dziwnym 
zbiegiem okęliczności zawędrował 
do... Katpwię. i został wręczony ko­
muś innemu (!).

My jednak wiary temu nie dajemy 
i wkładamy to między... ploteczki.

Brawo kolejarze
Drużyna ZZK (kolejarze) siłą 

przyzwyczajenia lubi podróżować. 
Niedawno kolejarze bawili na gościn­
nych występach w Radomiu i Lubli-

W Radomiu pokonali R. K. S. 5:2 
w Lublinie przegrali z reprezentacji 
Lublina 0:2.

W Piotrkowie, łodzianom też się 
nie poszczęściło. W spotkaniu o mi­
strzostwo łódzkiej kl A z Concordią, 
kolejarze przegrali w identycznym 
stosunku co z Lublinem 0:2.

Zdz. K,

Matias zdyskwalifikowany
Śl. OZPN zdyskwalifikował tęgi 

słynnego reprezentanta barw pań­
stwowych ża ordynarne zachowanie 
się na boisku. Od 22. 10. 45 do 21. 
4. 46 Matias będzie odpoczywał.
(Przydałyby mu się rekolekcje. Red.).

Pierwsze mistrzostwa 
tenisa stołowego

W niedzielę, dnia 4 listopada zo­
stały rozegrane Inowrocławiu
pierwsze po 6-ciu latach mistrzo­
stwa tenisa stołowego o mistrzostwo 
Kujaw, do których stanęło 4S-ciu 
zawodników.

Po rozgrywkach półfinałowych : 
kwalifikowało się do finału 10-< 
najlepszych graczy, spośród których 
najlepszym okazał się ob. Nowak 
Stefan OM TUR Inowrocław, wygry­
wając bezapelacyjnie wszystkie spot­
kania, zdobywając tytuł mistrza Ku- 
jato. Główna walka rozegrała się 
o drugie miejsce pomiędzy Więckow­
skim OM TUR Inowrocław, Górnym 
OM TUR Inowrocław, a Szudzichow- 
skim KKS Piast Kruszwica, którzy 
zdobyli równą ilość punktów. W do­
datkowej rozgrywce Górny Witold 
OM TUR Inowrocław pokonał Więc­
kowskiego i Szudzichowskiego, zdo­
bywając 2 miejsce, 3-cie zajął Więc­
kowski Jan OM TUR Inowrocław, 
który łatwo wygrał z Szudzichow- 
skim KKS Piast Kruszwica,

Warta z trudem bije 
,Zjednoczonvch“ 4:1 (2:1)

Bezpośrednio po meczu KKS — 
Dąb, rozegrano spotkanie powyższych 
:espołów. Zainteresowanie spotka- 
liem było znaczne, gdyż wynik po­
przedniego spotkania był remisowy. 
Obie strony wystawiły swe pełne 
składy. Już w 4 min. udaje się 
„Zjednoczonym" ze strzału Nowaka 
uzyskać prowadzenie. Lecz nie trwa- 
długo, gdyż w zaledwie 3 min. póź­
niej Smólski uzyskuje wyrównującą 
bramkę. Przez długi czas gra nie przy- 

. wyniku, mimo usilnych ataków 
lonych", dzięki umiejętnej, a na- 

i szczęśliwej obronie bramkarza 
Zjednoczonych, a w szczególności o- 

icy Jakubowskiego. Warciarze 
wkładają wszystkie wysiłki, ażeby 
podwyższyć wynik spotkania i wresz- 

wykorzystując błąd bramkarza 
prowadzenie zdobywa Kazimierczak. 
Ataki „Zjednoczonych" są raczej spo­
radyczne. jednak zawsze, dzięki lot­
ności ataku niebezpieczne. Przy sta­
nie 2:1 następuje zmiana pól.

Gospodarze dopingowani przez 
:wydh adherentów atakują zawzięcie, 
ecz przeciwnik broni się skutecznie, 

ograniczając się do licznych wypa- 
iw, które niejednokrotnie z naj- 
iększym wysiłkiem broni bramkarz. 

Gra się silnie zaostrza, lecz nie jest 
utalna. Sędzia musi często inter­

weniować. W czasie pojedynku Gen- 
— Jakubowski — Warciarz zo- 
silnie potrącony, kilka razy się 

przekoziotkowuje i nie może się pod­
nieść z boiska. Prawie bezprzytomnego 
znoszą koledzy klubowi do szatni, oka­
zuje się konieczność wezwania leka- 

Krótko potem zostaje kontuzjo­
wany bramkarz „Zjednoczonych", 
którego zastępuje jego kolega, zresz­
tą tylko na moment. W tym czasie
pada trzecia bramka zdobyta przez 
Kazimierczaka. Wskutek zatargów 
wśród graczy i interwencji Danielaka 
pod adresem sędziego zanosi się na 
awanturę. Dzięki zdecydowanej po­
stawie sędziego, który nie pozwolił 
się wyprowadzić z równowagi — 
mecz toczy się dalej. Strzelcem 
czwartej barmki jest Smólski. Na kil­
ka minut przed końcem Podeszwa 
(W) doznał kontuzji nogi, tak, że 
Warta gra przez pewien czas eawet 
w 9-tkę i mimo to jest nawet stro­
ną atakującą.

Warta wygrała dzięki większe) ru­
tynie, wyraźnie lepszej grze tech­
nicznej i współpracy linii ataku oraz 
pomocy. Zjednoczeni to zespól bar­
dzo lotny, jednak fizycznie ustępu­
jący „Zielonym". Pokonani grali nie 
tyło ambitnie, lecz i ofiarnie. Napast­
nicy grali zbyt indywidualnie.

Basketball
w Związku Radzieckim
W Toilisri trwały przez szereg dni 

rozgrywki w basketball. Basketball 
jest stosunkowo nową grą w Związku 
Radzieckim. Przed rokiem 1935 ba- 
sketbaliści radzieccy nie spotkali się 
z żadną drużyną zagraniczną, dopiero 
w 1936 reprezentacja kobieca Mosk­
wy wystąpiła w Paryżu, rozgrywając 
tam dwie gry z rużynami robc/ni- 
czymi kobiet francuskich, pokonywu- 
jąc je.

Tegoroczne mistrzostwa miały prze­
bieg niezwykle ciekawy. Mistrzostwo 
kobiece zdobyła drużyna „Dynamo" 
z Moskwy. W rozgrywkach męskich 
zwyciężył zeszłoroczny mistrz druży­
ny „Georgian", która pokonała „Dy­
namo" moskiewskie 27:21, leningradz- 
kie i litewskie. (PAP).
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Decyzja specjalnej Komisji Ministerstwa Obrony Narodowej
w sprawie Mordarskiego

Zebrana w Ministerstwie Obro­
ny Narodowej dnia 7 i 8 bm. spe­
cjalna komisja w składzie: ppłk. 
Chrempiński, szef wydziału pra­
wnego Ministerstwa Obrony Naro­
dowej, ppłk Neugebauer, członek 
Głównego Zarządu Pol.-Wych. W. 
P., dr Kafliński, wiceprezes Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej, kpt. 
Wieczorek, szef Wydziału Wych. 
Fiz. i Przysp. Wojsk, przy Mini­

sterstwie Obrony’ Narodowej, re­
daktor Reksza, jako przedstawiciel 
prasy sportowej — rozpatrywała 
na dwóch posiedzeniach podniesio­
ną przez prasę sprawę piłkarza 

arszawskiej „Legii**, Zdzisława
Mordarskiego. Zapoznawszy się z 
tłem sprawy oraz przesłuchawszy 
Mordarskiego — Komisja biorąc 
pod uwagę orzeczenie Sądu Oby-

watelskiego, wyłonionego przez 
Wojewódzki Komitęt Sportowy w 
Krakowie, dyskwalifikuje Mordar­
skiego do dnia 5 września br. oraz 
ze względu na nienaganne zacho­
wanie się jego w czasie pełnienia 
służby wojskowej, nie znalazła do­
statecznych powodów, aby Mordar­
skiego, odsunąć od gry, do czasu 
rozpatrzenia przez naczelne wła­

dze piłkarstwa polskiego. 
Niemniej Komisja stanęła na sta

nowisku, że kwestię oczyszczenia 
naszego sportu z elementów shań- 
bionych przez współpracę z oku­
pantem należy rozstrzygnął 
jak najszybciej, wychodząc z za 
łożenia, że w sporcie polskim nn 
ma miejsca dla przestępców wohei 
Narodu i Państwa (PAP).

Do pragnących z nami 
współpracować

Wobec licznych zgłoszeń do 
współpracy, udzielamy na łamach 
naszego pisma, odpowiedzi.

Pragniemy mieć koresponden­
tów, umiejących wiernie i fachowo 
odzwierciedlać życie sportowe ich 
środowiska.

Polecamy więc reflektantom do­
łączyć do podania zaświadczenie 
opiniodawcze z podpisem miejsco­
wego nauczyciela w. f. i poważne­
go działacza sportowego oraz po­
świadczenie urzędu, komitetu lub 
ośrodka w. f.

Pismo nasze ma być propagato­
rem i wiernym wyrazem rozwoju 
kultury fizycznej w Polsce.

Piłkarze strajkują nadal
LONDYN (PAP). Strajkujący piłka­

rze angielscy domagają się podwyż­
szenia stawek tygodniowych, ubez­
pieczeniowych i corocznego odnawia­
nia kontraktów. W kołach piłkarskich 
uważają, że roszczenia profesjonałów 
nie zostaną zaspokojone, gdyż więk­
szość klubów nie posiada odpowied­
nich zasobów* pieniężnych.

Nowy klub bokserski
POZNAŃ (kor. wŁ). Polski Zwią- 

ze Bokserski przyjął na ostatnim po­
siedzeniu na członka Związku Ji 
sławski Klub Sportowy z przydzia­
łem do okręgu krakowskiego, a 
chwili utworzenia okręgu z siedzibą 
w Rzeszowie.

Reaktyfikowanie Związku Związków Sportowych
W dniu 4 bm. odbyło się w Kra­

kowie w salce ,Sokoła" zebranie 
konstytucyjne Polskiego Związku 
Związków Sportowych, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele 10-ciu 
Związków Sportowych na 15 w te; 
ihwili istniejących. Większość tych 
Związków ma swoją siedzibę w 
Krakowie. Organizatorzy, tej tak 
ważnej dla świata sportowego or 
ganizacji ograniczyli się, zwołując 
zebranie konstytucyjne do oddania 
krótkiej notatki w bardzo nielicz­
nych pismach, które np. nie do­
tarły do województwa poznańskie­
go czy pomorskiego. Tym się też 
tłumaczy nikły przyjazd reprezen­

tantów z poza Krakowa. Obecnych 
było tylko dwóch przedstawicieli 
Związków Państwowych z poza 
Krakowa, mianowicie z Poznania 
(Polski Związek Hokeja na trawie, 
klórego przedstawiciel był przy­
padkowo w Krakowie) i ze Śląska. 
A przecież można było np. przez 
PAP zawiadomić przynajmniej 
najbardziej ruchliwe ośrodki spor­
towe w kraju. Wiadomem jest 
przecież o istnieniu np. Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślar­
skich, który przeprowadził już re 
gaty o mistrzostwo Polski, o Pol­
skim Związku Bokserskim, stoją­
cym przed rozegraniem swegi.

Odroczony wyjazd bokserów
POZNAŃ (kor. wł.). Wyjazd 

prezentacji bokserskiej Związku Wal­
ki Młodych do Moskwy, przewidzia­
ny na pierwsze dni listopada — 
przesunięty został na pierwsze dni 
grudnia br. W międzyczasie odbędzie

do Moskwy
się obóz treningowy w Lesznie dla 
pięściarzy, mających szanse wejść 
do reprezentacji, który potrwa do 
dnia 17 bm. Dnia 18 bm. odbędzie 
się mecz eliminacyjny w Bydgo­
szczy (czy to pewne? (red.).

50-go spotkania międzypaństwo 
wego, Polskiego Związku Hokej: 

i trawie, który przeprowadzi 
lka ciekawych spotkań, Polskin 
,viązku Pływackim w Poznaniu 

Polskim Związku Kajakowym v 
Bydgoszczy i in. Przy udział- 
wszystkich Związków Państwo 
wych zebranie miałoby charakte 
naprawdę ogólnopolski.

Po dłuższej dyskusji, mini 
sprzeciwów red. Stattera — zebrani 
postanowili Związek Związków 
aktywować, lecz aż do chwili u 
zania się dekretu o wychowa 
fizycznym w Polsce stworzyć „Mię 
dzyklubową Komisję Porozumi 
wawczą Związków Sportowych R. 
P. z siedzibą w Krakowie, ul. P 
sudskiego 27. Prezesem tej Ko 
misji wybrano inż. T. Kuchara 
prezesa PZPN.

Zadaniem tej komisji będzie w 
chwili obecnej reprezentowani' 
związków sportowych wobec władz 
państwowych i po ukazaniu 
wyżej wspomnianego dekretu 
zwołanie walnego zgromadzenia 
przedstawicieli wszystkich Związ­
ków Sportowych, (tp)

Słrajk pifcarzy angielskich
W Manchester rozpoczęły się obra­

dy „Unii Graczy Piłkarskich" (Foot­
ball Phyers Union). W pierwszym 
głosowaniu nad ogłoszeniem strajku 
62 kluby przeciwko 2 wypowiedziały 
się za ogłoszeniem strajku. W głoso­
waniu czy będą rozegrane w naj 
bliższą sobotę mecze ligowe, zadecy­
dowano większością głosów nieroze- 
grać przewidzianych spotkań piłkar­

skich.
Piłkarze angielscy domagają się 

podwyższenia płacy do 12 funtów ty­
godniowo, corocznego odnawiania 
kontraktów oraz podwyższenia sta­
wek ubezpieczeniowych.

Obecny strajk piłkarski w Angli: 
jest pierwszym tego rodzaju w hi­
storii piłkarstwa angielskiego. W o- 
bradach z powodu nieobecności nie

brało udziału 5 klubów: Wolvei 
hampton, Blackpool, Leeds, Manche, 
ster, Totteiham H.

W angielskich kołach piłkarski 
uważają, że żądania graczy nie zost 
ną wypełnione, gdyż większość klu­
bów nie posiada odpowiednich zaso. 
bów, które by mogły zaspokoić zada, 
nia graczy. (PAP).
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Sport „rośnie", „rozwija się", 
.kwitnie".

Sport „odbudowuje się", „refor­
muje", „odmładza”, reorganizuje 

wreszcie „walczy”... o prawo 
obywatelstwa — więcej — o równo- 
.prawnienie — jeszcze więcej o
,rząd dusz i ciał" młodzieży.

Takie glosy i echa słyszy się z kraju 
zagranicy.
Jednocześnie sportowcy dobijają się 
rządów i parlamentów o odpowied­

nią dla nicsh strukturę organizacyjną. 
Wszędzie jednak trudności ekono. 
iczne stoją na przeszkodzie do grun­

townego zbadania i ewentualnego 
przychylenia się do słusznych postu­
latów spor’ wców.. Gdzieindziej na­
tomiast ocena tych żądań nie stoi na 
odpowiednim poziomie, skutkiem nic- 
fachowości sportowej oceniając i n,- 
skiego poziomu teorii sportu ocenia­
nego.

pismo już wypowiedziało się 
przeciw strukturze „przyczepki", a 

samodzielnoą strukturą organiza­
cyjną sportu w Polsce.

Na utworzenie ministerstwa sportu 
e stać naszego państwa i naszego 

iportu. Państwo nie może sobie na 
ten luksus (obecnie) pozwolić z wia­
domych wszystkim względów.

Sport polski natomiast nie dorósł do 
resortu ważnych spraw państwowych.

Jest jeszcze dzieckiem dużo krzy­
czącym a nieułożonym moralnie i in­
telektualnie.

Hodowanie go pozostawmy nadal 
pod wypróbowaną opiekę związków 
sportowych.

Czas natomiast najwyższy przystą­
pić do budowy teorii sportu, aby 
wszystkie gałęzie sportowe mogły sy­
stematycznie wychowywać, kształcić 

krystalizować pod względem psycho­
fizjologicznym.

To jest nasze credo i początek na­
szej przyszłej drogi, po której „Kurier 
Sportowy" pragnie kroczyć.

Do współpracy zapraszamy wszyst­
kich uczonych, teoretyków i prakty­
ków wychowania fizycznego i sportu, 
:elem opracowania literatury wszyst­
kich gałęzi sportowych, literatury 
naukowej, na fundamencie której roz­
buduje się gmach teorii sportu pol­
skiego.

-I Gdy ten fundament zrobimy, wów- 
-Iczas będzie pora i doczekamy się wa- 
Irunków w państwie naszym na utwo­
rzenie resortu — Ministerstwa Sportu.

Na progu trzeciej państwowości 
Narodu naszego, stanęliśmy wobec 
ogromu zniszczeń. Sumienie na­
rodowe nakazuje nam jednak już 
teraz, pośród zgliszcz i rumowisk 
stawiać zręby trwałych wartości 
kulturalnych Polaka.

Cel jest jasny — Rzeczpospolita. 
Zamęt jednak panuje w Sferze wy­
boru środków realizowania tego 
celu.

Świat sportowy, wiedziony nieo­
mylną intuicją, domaga się upo­
wszechnienia jego środków oddzia­
ływania, które uważa za najideal- 
niejsze i najskuteczniejsze.

Aby jednak fizyczno-wychowaw- 
cze środki oddziaływania indywi­
dualnego i społecznego mogły być 
świadomie — skutecznie i konsek­
wentnie — celowo realizowane, 
trzeba je zrozumieć, posegregować 
i umieć stosować.

Przed wojną kultura fizyczna w 
Polsce doszła już do poziomu eu­
ropejskiego. Zasługa to tych, któ­
rzy pionierską pracą stworzyli 
„Teorię wychowania fizycznego". 
Niemniej też zasłużyli się Ci, któ­
rzy na teorii w. f. oparli polską 
metodę gimnastyki wychowawczej 
i Ci, którzy tak celowo i umiejęt­
nie stosowali ją w szkołach.

Nie dorośliśmy jednak do pozio­
mu światowego (USA, Kanada, W. 
Bryt.), bo przez wiele lat brako­
wało nam ludzi, rozumiejących 
sport i umiejących go powszechnie 
i skutecznie stosować w wychowa­
niu, kształceniu i krystalizowaniu 
człowieka. Sport u nas był i jest 
tylko zaspokojeniem najrozmait­
szego rodzaju instynktów (naśla­
downictwo, rozrywka, widowisko, 
a przede wszystkim walka).

Uczeni polscy — pedagodzy, od­
wrócili się do niego tyłem, bo zwąt­
pili, by on- był zdolny do subLi 
maćji instynktów, raczej skłonni

0 budowę teorii sportu w Polsce
Racjonalizacja gałęzi sportowych warunkiem powszechności i skuteczności 

wychowania fizycznego
byli przypisać mu wpływ ujemny 
— zwyrodnienie instynktu.

Fizjolodzy czynili eksperymenty 
na sportowcach, by mieć materiał 
do badań w zakresie fizjologii pra­
cy. Lekarze natomiast orzekli, że 
„sportowcy są zdrowi** i ograni­
czyli się tylko do chirurgii ura­
zowej i kontroli lekarskiej.

W wyniku tego zespół środków 
higienicznych i gimnastycznych, 
metodycznie realizowany, oraz 
„sport dla zdrowia" i „aportowa­
nie się" nazwano wychowaniem fi 
zycznym, a to „nierozumiane" a 
tak popularne — sportem.

Leżał więc ten „nierozumny" i 
„nie zrozumiały" przez naszych u- 
czonych sport, długi czas odłogiem.

Dopiero, gdy sportowcy posiedli 
arkana wiedzy pedagogicznej, fizjo- 
logiczno-eksperymcntalnej i lekar­
skiej, wtedy zabrali się do uprawy 
zaniedbanej teorii sportu. W za­
kresie szermierki, boksu, narciar­
stwa, pływania, wioślarstwa, I. a- 
tletyki i gier sportowych poczynio 
no próby usystematyzowania cle 
mentów technicznych i metodycz­
nego ich stosowania w kształceniu 
i doskonaleniu funkcyj ruchowych 
(z nastawieniem na rekord) mło­
dzieży sportowej*

Próby te, choć nieśmiałe, dały 
już pewne wyniki, czego dowodem 
rozwój tych gałęzi wzwyż, a nar­
ciarstwa nawet wszerz.

Dziś Tych pionierów teorii spor­
tu polskiego pozostało przy życiu 
niewielu. W niektórych gałęziach 
sportu po jednym, albo zupełny 
ich brak-

Kto żyje, to utracił chęć, zdol­
ności fizyczne, dorobek i warunki 
do twórczej pracy.

W yciągam więc do Was koledzy 
dłoń braterską, bo sam już wysa­
dziłem głowę na powierzchnię ży­
cia. Na łamach „Kuriera Sporto­
wego" odnajdziecie choć cząstkę 
tego, co utraciliście.

Rzucam Wam, uczeni-pedagodzy. 
fizjolodzy, lekarze, socjolodzy, teo­
retycy i praktycy sportowi, zew- 
nasz polski sport trzeba naukowo 
pogłębić!

Tak go zgłębić naukowo, aby ele­
menty techniczne i taktyczne 
wszystkich gałęzi sportowych były 
dostępne szerokiemu ogółowi mło­
dzieży; żeby te ośrodki ruchowe 
nibgły być racjonalnie, świadomie 
realizowane w zakresie wychowa-

już dzieci dziesięcioletnie wpi-zą- 
galo się do „działania ruchów o- 
sportowego" i przez kilka dalszych 
lat, rozmiłowane w tym ruchu, wy­
chowywało się psycho-fizycznie; 
żeby „wiek bohaterski" naszej 
młodzieży upływał na kształceniu 
jej form ruchowych przez usyste­
matyzowane i metodycznie prowa­
dzone ćwiczenia sportowe; żeby z 
tej jednolitej a systematycznej 
pracy sportowej wychodziła mło­
dzież pełnowartościowa moralnie 
i fizycznie z zadatkiem kunsztu 
wysokiej klasy sportowej.

Brak skoordynowania najnow­
szych zdobyczy wiedzy na gruncie 
oddzielnych gałęzi sportowych, sta 
wia instruktora wobec trudności, 
przerastających jego nawet wyso­

kie kwalifikacje: zmusza go do 
eksperymentów i improwizacji.

Teoretycy muszą dać mu gotowy 
materia! do realizowania.

Pomieszanie natomiast termi­
nów: wychowawca sportowy, in­
struktor, trener — nie doprowa 
dzilo władz żadnego polskiego 
związku sportowego do rozgrani­
czenia obowiązków, zadań i koin- 
petencyj tych trzech rodzajów spe­
cjalistów sportowych.

Ten stan rzeczy spowodował bra­
ki w szeregach specjalistów spor- 
towych-praktyków. Brak zaś wy 
bitnych specjalistów odbił się uje­
mnie na poziomie „klasy sporto­
wej".

Luki w praktyce sportu nie mo­
gły zkolei zrodzić teorii sportowej

Jako pierwsze zadanie do wyko­
nania dla teorii sportu, proponuję 
następujący podział (chronologicz- 
no-pedagogiczny): 1. wychowanie 
sportowe, 2. kształcenie sportowe, 
3. krystalizowanie sportowe. Od­
nośnie do tego podziału powinno 
nastąpić uporządkowanie termi­
nów, określających specjalistów 
sportowych.

Wychowywać będzie I wycho­
wawca sportu: kształcić — II in­
struktor; krystalizować — trener. 
Ci specjaliści nie powinni różnić 
się między sobą pod względem wy­
kształcenia ogólnego.

Ich wykształcenie specjalne win 
no mieć trzy szczeble: I przewod­
nik, praktykant, wychowawca; 11 
przodownik, podinstruktor, in­
struktor; III kandydat, pomocnik, 
trener.

Pierwszy realizuje przystępnymi 
(dla szerokiej masy dziatwy) środ­
kami sportowymi najszerzej pojęte 
wychowanie. Stara się w tej pra­
cy o rozmiłowanie dzieci w ruchu 
sportowym i kontroluje rozwój mo­
ralny i fizyczny młodzieży, kształ­
cącej i krystalizującej się pod o- 
kiem instruktora i trenera.

Drugi — naucza sportu, kształ­
cę formy ruchowe młodzieży, dro­
gą stosowania elementów i kom­
pleksów’ technicznych i taktycz­
nych oraz wprowadzanie w grę 
i walkę i kierowania jej w nich.

Udziela on też rad .wychowawcy 
co do stosowania form sportu wy­
chowawczego, aby młodzież nie 
nabyła błędnych przyruchów, czy 
leż urazów' psychicznych wzglę­
dem jakiegoś sportu.

Trener opiera swoją pracę na 
rezultatach instruktora. Jego zada­
niem jest doprowadzenie zawod­
nika do najwyższego poziomu for­
my sportowej i utrzymania jej w 
określonym terminie. On też kry­
stalizuje osobowość i indywidual­
ną strukturę ruchową mistrza 
sportowego.

Może wkraczać w kompetencje 
instruktora w zakresie techniki i 
taktyki stosowanej gałęzi sportu.

Instruktor służy trenerowi ra­
dą w sprawie dotyczącej właściwo­
ści psychicznych i fizycznych, wy­
kształconego ruchowo przez siebie 
młodzieńca.

Te kilka myśli poddaję pod dys­
kusję i spodziewam się, że zosta­
ną one rozwinięte i zgłębione przez 
fachową krytykę.

Jednocześnie oczekuję zjawienia 
się skonkretyzowanych nowych 
myśli, które stanowić będą począ­
tek odbudowy, rozbudowy i budo­
wy teori sportu w Polsce.

K. Maciukiewici
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Czesi, Szwedzi, czy Rosjanie przeciwnikami naszych bokserów
Wielki zawód sprawił Czechosło­

wacki Związek Bokserski — nie tylko 
PZB. który włożył tyle starań i za­
chodu celem doprowadzenia do skut­
ku spotkania Polska—Czechosłowa­
cja, ale bodaj w większym stopniu 
szerokim sferom sportowym Polski 
nie przybywając na przewidziany 
w drugim termienie mecz w dniu

I jak w pierwszym wypadku (ter­
min 21. 10. br), podobnie i teraz Cze­
si usprawiedliwiają swoje nieprzyby­
cie trudnnościami natury technicznej. 
Stało się. PZB jest w poszukiwaniu 
nowego przeciwnika, gdyż pragnie, 
wedle możności jeszcze w bieżącym 
roku wystąpić w szranki mięci yna- 
rodowe ze swoją czołową ósemką 
„rękawic" do swego jubileuszowego 
50-tego meczu międzypaństwowego.

Kto będzie przypuszczalnym na­
szym przeciwnikiem? W rachubę 
brani są Szwedzi, Rosja Sowiecka 
oraz Czechosłowacja, a może., w 
ostatniej drwili wyłoni się ktoś inny. 
PZB puścił cały aparat w ruch, by 
zrehabilitować się przed opnią pu­
bliczną. Zwrócił się wiec i do Związ­
ku Radzieckiego i do Szwecji.

Szwedzi, którzy nie odczuli skut­
ków wojny byliby dla nas, na pier­
wszy „ogień” po sześcioletniej przer­
wie przeciwnikiem bardzo silnym, 
tym bardziej, że nasz zespól repre­
zentacyjny jeszcze nie ma tego szli­
fu, jaki mieć powinien. A przecież, 
gdy nasi pięściarze byli w dość do­
brej formie uzyskaliśmy w spotka­
niach międzypaństwowych ze Szwe­
dami .w Poznaniu wynik 8:8 oraz u- 
legliśmy im w Sztokholmie w sto­
sunku 10:6. Było to w styczniu 
1934 r. Nasza czołowa klasa pięścia­
rzy właściwie do szczytowej formy 
doszła w 1936 r., a przede wszystkim 
w 1937 i w dalszych latach, w któ­
rych zdobyliśmy mistrzostwa Euro­
py. W tym okresie zmierzenie się 
naszych zawodników ze Szwedami 
wypadłoby dla nas niewątpliwie ko- 
zystniej. Szwedów znamy, również 
z licznych spotkań międzyokręgo- 
wych czy klubowych, wiemy ich spo­
sób i styl walki.

Nieznani są natomiast dla nas pię­
ściarze rdzieccy, z którymi dopiero 
nawiązuje się kontakt, czego nie mo­
gliśmy uczynić do roku 1939. Tak 
wielki kraj jak Rosja Sow., który po­
niósł olbrzymie straty podczas wojny 
— łatwiej będzie mógł się ^zdobyć 
na wystawienie silnej reprezentacji 
aniżeli Polska. Jak np. trudno PZB 
wyszukać u nas zawodnika w wadze 
ciężkiej. A więc oddając w tej wa­
dze zgóry dwa punkty przeciwniko­
wi musimy się starać O'silne punkty 
w wagach lżejszych, gdzie materia! 
posiadamy dość liczny. Jak już dono­
siliśmy w najbliższych dniach repre­
zentacja ZWM wyjedzie na dwa me­
cze do Moskwy. Pierwszy mecz-zo­
stanie rozegrany z drużyną- wielkiego 
klubu moskiewskiego „Dynamo" w 
dniu 18 bm., drugi stoczy ZWM z ze­
społem naszej tamtejszej Polonii w 
dniu 20 bm. Ponieważ wraz z ekspe­
dycją ZWM ma wyjechać wicepre­
zes PZB ob. Piękniewski oraz jeden 
z sędziów bokserskich — więc do­
piero po ich powrocie PZB będzie 
mógł sobie zdać sprawę z siły na­
szego wschodniego przeciwnika. Nie 
potrzeba dodawać, że pierwsze spot­
kanie z reprezentacyjnym zespołem 
radzickim wywołałoby olbrzymi za­
interesowanie.

Ale pozostał nam jeszcze przeciw­
nik trzeci. Jestnim Czechosłowacja, 
która gorąco prosi o akceptowanie 
przez PZB terminu 16 grudnia br. na 
rozegranie meczu. PZB, mimo dwu­
krotnego zawodu nie zrezygnował 
z tego meczu, jednak postanowił po­
wziąć decyzję ha jednym ze swych 
najbliższych posiedzeń. Termin ten 
nie jest jednak zbyt korzystnym, wo­
bec zbliżających się świąt Bożego

Łódzkie kolarstwo ma swoją tra­
dycję. Jeszcze przed pierwszą woj­
ną światową miało swych Millerów : 
Pawia i Oswalda, Burno, później 
Walińskiego, Kłosowicza, Szmita, 
Puszą i... stop Nowa wojna. Nim 
jednak na firmamencie zaczęły

Agencja Reutera donosi ze Sztok­
holmu, Że w . szwedzkich kołach lek­
koatletycznych uważa się, iż między­
narodowe przepisy amatorskie winny 
być zrewidowane, jednak zanim znaj­
dzie się odpowiedni- wniosek na fo­
rum Międzynarodowej Federacji Lek-

Sprawozdawca Reutera donosi ze 
Sztokholmu, że w związku z zarzu­
tami jakoby grupa najlepszych lek­
koatletów szwedzkich z Anderssonem 
i Haeggem na czele pobierała pie­
niądze za udział w różnych impre­
zach sportowych, specjalna komisja

ŁÓDŹ, 11. 11/ (teł- wł.). Sprawa 
głośnego skandalu p.(karskiego w Pa­
bianicach żnalazla swój oddźwięk w 
postaci zamknięcia boiska PTC dla 
dalszych rozgrywek. Jak wiadomo 
podczas meczu o mistrzostwo klasy 
A ŁKS — PTC (1:111 doszło do gor-

NIEDOŁĘSTWO SĘDZIEGO
W Wejherowie „Gryf" Wejherowo 

— TUR Gdańsk 7:2 (3:1). Sędzia tego 
meczu wskutek powolności wyprowa­
dził, graczy z równowagi powodując 
ostrą grę. Opinia tego miasta doma­
ga się wkroczenia w tę sprawę WSS.

Przed jubileuszowym meczem bokserskiej reprezentacji Polski
Narodzenia. Z wielu względów naj-lceptowania tego terminu zostalbyli odczekać decyzji PZB. Tymczasem I sumiennego treningu. Nie możemy 
więcej konweniowałby nam mecz z on już na pewng dotrzymany? [pięściarze pod okiem swych trene- przegrać jubileuszowego meczu.
Czechami. Czy jednak, w razie ak-l Musimy się uzbroić w cierpliwość!rów mają obowiązek jak najbardziej! lP

Studia i... piekarnia marzeniami Beka,
spadkobiercy łódzkiego kolarstwa

hłednąć tamte „gwiazdy" — po­
częły się ukazywać nowe. Jędrze 
jewski, a po wojnie Bek.

Młody kolarz łódzki triumfuje 
na torach kolarskich w Radomiu, 
Krakowie, tylko nie w Łodzi, gdyż 
rodzinne miasto Beka nie ma, o

Szwedzi eheą zmodernizować 
przepisy lekkoatletyczne

koatletycznej, należałoby zwołać kon­
ferencję wszystkich Federacji Lekko­
atletycznych państw skandynawskich, 
które by powzięły odpowiednią re­
zolucje, które by następnie przeka­
zano Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej do rozpatrzenia.

Anderson i Haegg podejrzani o zawodowstwo
powołana przez Szwedzką Federację 
Lekkoatletyczną orzeknie, czy wyżej 
wymienieni dokonali wykroczeń, któ­
re zakwalifikowałyby ich jako za­
wodowców. Gdyby to miało miej­
sce, wtedy wszyscy ci zawodnicy 
musieliby zapłacić 33 procent podat­

Zamknięcie boiska w Pabianicach
szących zajść. Obecnie Wydział Gier 
i Dyscypliny ŁOZPN postanowił zdy­
skwalifikować piłkarża PTC Sredziń- 
skiego na przeciąg 5 miesięcy, które­
go w czasie mećzii sędzia usunął z 
boiska, a później wobec wrogiej po­
stawy publiczności anulował swe roz-

Wyścig k Jarski

Niedzielns wyniki
ŁODŻ, 11. 11. (tel wł.). Niedziel­

ne wyniki piłkarskich mistrzostw 
łódzkich, poza wycofaniem się z 
rozgrywek PCT, nie przyniosły nie- 
spodzianek.

Fatalna pogoda, deszcz i przejmu­
jące zimno odstraszyły publiczność. 
Frekwencja na zawudach mała,

ŁKS — WIDZEW 4:1 (2:0)
Bramki dla ŁKS zdobyli Włodar-

piłkarskie u/ Łotizi
czyk, Rakowcieki i Lnube. Sędziował 
Winiarski.

Centralna szkoła oficerska wycho­
wania politycznego — Concordia 3:0 
(3:0),

Gołe dla wojskowych padły ze 
strzałów Plsbańczyka, Junga i jedna 
samobójcza.

Sędziował Zaporowski.

Sport w Tczewie
Praca sportowa w Tczewie i naj-l inicjatywie miejscowych działaczy 

bliższych miastach rozwija się dzięki |sportowych i fachowym wskazówkom

Kolarstwo polskie lozpoczęlo szczęśliwy starł )nż w jn-rwszych mtesiH- 
<<tfh po oswobodzeniu nas spod okupacji. Na zdjęciu widzimy fragment 

i wyścigu kolarskiego

ironio, toru. Tor helenowski skon­
fiskowało wojsko i za nic na świę­
cie nie chce słyszeć o oddaniu go 
do użytku kolarzy.

Bek trenuje na szosie i na asfal­
tach ulic. Tylko dwa razy w ty­
godniu, zawdzięczając swemu klu-

ku dochodowego od dotychczasowych 
zarobków.

Gunder Haegg oświadczył spra- 
wozdawcy Reutera, że jest mocno 
przygnębiony, jednak jest zadowo­
lony, że będzie dana mu okazja u- 
sprawiedliwić się1 orzed komisją. U- 
waża on, iż ani jemu ani klubowi nie 
jest w stanie ktokolwiek coś zarzu­
cić.

Andersson natychmiast oświadczył: 
„Jeżeli uznają mnie za zawodowca, 
moja wizyta w Ameryce, na którą się 
tak bardzo cieczyłem, odpadnie”.

Gdyby natomiast komisja wyłonio­
na przez Szwedzką Federację Lekko­
atletyczną uznała rlaegga za zawo­
dowca jego 15 rekordów światowych, 
a Anderssona 4 rekordy światowe zo­
stały unieważnione.

strzygnięcie. Mecz z ŁKS-em zosta­
nie powtórzony w dniu 25 bm. Od 
uchwały łódzkiego OZPN Pabiani- 
czanie odwołali się do PZPN. Naj­
wyższa magistrala polskiego piikar- 
stwa odesłała protest spowrotem z 
adnotacją, że miarodajnym czynni­
kiem do rozstrzygnięcia powyższej 
sprawy jest Łódzki Okręg Wobec 
powyższego sprawa się przeciągnie, 
a Pabianiczanie przegrywają spotka­
nia walkowerem.

Wobec faktu, że PTC wycofało 
swój zespół z dalszych rozgrywek, 
stwierdzamy, że dyscyplina i subordy- 
nacja w sporcie muszą być respekto­
wane, a skoro publiczność Pabianic 
nie była dotychczas wychowana w 
duchu sportowym zarzącfeenie łódz­
kiego wydziału gier i dyscypliny jest 
słuszne. (Kr.)

Tczewskiej Powiatowej Komendy 
WF i PW, na której czele stoi prof. 
Krupa. Planowaniem i organizacją 
sportu zajmuje się referent Józel 
Falkowski , od którego otrzymane 
Ścisłe następujące wiadomości: 
becnie sport tczewsui przestawia się 
na zaprawę zimową. Trzy sale gim­
nastyczne już otworzyły swoje pod­
woje dla wszystkich klubów miasta 
Kolej KS „Unia" pracuje w sekcjach 
piłki nożnej, 1. atl., gier sport, 
hokejowej. KSOM „TUR" jesl
najbardziej aktywnym bo wprowa­
dza sport do .fabryk i realizuje go \ 
sekcjach gimnastyki wolnej i przy­
rządowej, gier sport. 1. atl. bokser­
skiej. Prócz TURU dużą żywotność 
sportową przejawia Harcerski KS 
który przoduje w tenisie stołowym 
i skupia duże ilości młodzieży w sek­
cjach 1. atletyki i !j:er sportowych, 
Ciekawe, że tamtejszy ZWM, który 
na innych terenach przoduje w spor­
cie, w Tczewie śpi. Nie zaniedbane 
także terenu. Pelpliński klub sporto­
wy kontynuował sport w sekcjach 
piłki nożnej i I. atletycznej. TUR pro­
wadzi już na sali zaprawę 1. a 
gier sportowych. «.

GNIEW nawet planowo pracuje 
pod okiem fachowego instruktora w 
zakresie boksu, gier sportowych i 1, 
atl. w sali szkolnej. Projektuje się 
w najbliższych miesiącach zimowych 
zorganizowanie kursu narciarskiego. 
Obecnie robi się pizygotowania do 
zaprawy jesiennej. Życzymy wytrwa 
nża w tej planowej pracy. (Red.)

bowi „Tramwajarz", mógł jeździć 
na torze. To mu wystarczyło, aby 
w chwili obecnej być bezkonkuren­
cyjnym w Polsce. Ostatnie czasy, 
uzyskane w Krakowie przez mło­
dego łodzianina na 200 metrach — 
12,5:12,6 wskazują, że ma „iskrę 
Bożą", bez której nie może się o- 
bejść rasowy sprinter i są lepsze 
np.: od czasu ostatniego zwycięz­
cy z paryskiego „Velodrome“ Mu- 
nicipal du Bois de Vincennes“ — 
Hannarda, który pokonał stawkę 
80 sprinterów, osiągając w finale 
czas 13 sek.

Łodzianin liczy .zale.dwie.23 lata, 
wysoki wzrost i wagę ciężką.

Pracował najpierw w piekarni 
ojca. Z zawodu jest piekarzem. 
Podczas okupacji ukrywał się. 
Przytułku użyczył były prezes 
LOZ kol. Szymśki.

Karierę zawodniczą rozpoczął w 
1938 r. mając 16 lat. Na 9 wyści­
gów w klasie juniorów, wygrał 8- 
Pociągał go tor. Marzył o lekkiej 
maszynie. Próbuje swych sił. W 
39 roku 200 metrówkę przejeźdź i 
w 13,4 sek., a więc w czasie jak na 
tor łódzki b. dobrym.

Po wojnie wobec zamknięcia to­
ru, Bek przerzuca się na szosę i tu 
również staje się odrazu najgroź­
niejszym konkurentem. Na mi­
strzostwa Polski jedzie do War­
szawy jako jeden z największych 
faworytów. Niestety defekty gum, 
tuż niemal przed ta,śmą, pozbawia­
ją go jeśli nie mistrzostwa, to czo­
łowego miejsca. A przecież 150 km 
to dystans nie dla sprintera.

Bek jest jednak chłopcem wy­
trzymałym. Dwa wyścigi 1Ó0 km 0 
mistrzostwo klubu i województwa 
wygrał ,,w cuglach". Prócz nich 
zdobył pierwsze miejsce w wyści 
gu na 50 km o puchar wojewody 
Dąb-Kocioła, bijąc elitę kolarzy 
warszawskich, oraz pierwsze miej­
sce w „Wyścigu Asów". Zdz. K.

PrzEgląd prasy
„Przegląd Sportowy" głosi: „Mo­

zolne dni szwedzkich lekkoatle­
tów", Zza kulis wielkiej polityki 
sportowej;1, „Szwecja dominuje w 
jiilkarstwie", „Oskarżenie i denun­
cjacje".

Szczęśliwi Szwedzi, że zamiast 
się przćz 6 lat krwawić, to zażywa­
li rozkoszy bezkrwawej walki w 
sporcie. Rezultaty tej sielanki są 
imponujące, zwłaszcza w lekkiej 
atletyce i piłce nożnej.

Apolityczne nastawienie sportu 
szwedzkiego nie uchroniło pew­
nych asów od współpracy z bardzo 
politycznym sportem niemieckim. 
Teraz są nieprzyjemności (Red.)

Ten sam dziennik podaje urywki 
artykułu Jean Polais we „France 
d’Abord“: Francuzi domagają się 
Ministerstwa sportu.

„Start": „...niech płomień serc 
naszych będzie tym światłem, któ­
re świecić będzie im w ciemno­
ściach". Tak kończy pismo swoje 
wspomnienia o poległych i zagi­
nionych polskich bohaterach spor­
towych. Są one wyrazem i naszych 
serc sportowych. (Red.).

„Sport": „Nie zapominać o St. 
Marusarzu". W artykule pod po­
wyższym tytułem znany pisarz 
polski Jalu Kurek zajmuje się w 
Dzienniku Polskim losem słynne­
go naszego skoczka narciarskiego 
— dobrego Polaka, popularnego 
Staszka Marusarza. Sprawdza się 
przysłowie:: „...po śmierci kadzą, 
a za życia jeść nie dadzą". Czasy 
się zmieniły. Przed wojną byle 
„pętak" uczył narciarstwa, zgar­
niał tysiące i zakładał pensjonaty. 
Dziś as narciarstwa — w nędzy. 
Czy Wam nie wstyd związkowi 
narciarze ł (Red,)


